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Wychodzi triy razy tygodniowo: we wterek, cswtrtek 1 eobotę.
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M etr. Mas. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
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Kościół ewangelicki przeciwko „kościołowi politycznemu narodowego socjalizmu

Orędzie 96 duchownych
BERLIN. Stolica Niem iec była Ostatnio  

widownią m anifestacji wszystkich prawie od­
cieni wyznania ewangielickiego.

Z am bon kilku kościołów odczytano orę­
dzie, podpisane przez 96 najwybitniejszych du- 
cfiownych, z wyjątkiem t. zw. „Chrześcijan  nie­
m ieckich* 4, którzy współpracują z czynnikam i 
partyjnym i. -

Orędzie jest odpowiedzią na publikację  
Alfreda Rosenberga, który odm ówił chrześci­
jaństwu jakichkolwiek zasług dziejowych dla 
Niemiec i wzywa do zerwania z ninf.

.,Słowa Rosenberga — głosi brędzie —  
wskaztują, że ofensywa przeciw wierze chrześ­
cijańskiej jest znów w toku. Atakuje się nie 
akcję polityczną kościoła lub kier, lecz sam  
kościół, który ustąpić by m iał m iejsca kościo­
łowi politycznem u narodowego socjalizmu.

Pod adresem wszystkich  rodaków —  m ówi 
dalej orędzie — stawiamy uroczyste pytanie:

„Czy chcecie dać świadectwo, że enuncja­
cja Rosenberga jest czynem anlychrześcijań- 
skim i wym ierzona jest przeciw' awangelii ? 
Czy pragniecie zaświadczyć wraz z nam i, że 
filozofia, głoszona przez Rosenberga, nie da 
się pogodzić z wiarą chrześcijańską?

Ruch narodowo-socjalistyczny — kierow ­
nictwo Rzeszy pytamy, czy pozwolą nam jesz­
cze, czy też nie na publiczne wyznanie wiary  
chrześcijańskiej, jako potęgi Boskiej, btótfa by-

Upaństwowienie m łodzieży  
i zakaz tworzenia partii politycz.

w Gdańsku.
GDAŃSK. Dziennik ustaw W olnego M ia­

sta ogłosił w poniedziałek rozporządzenie 
o m łodzieży państwowej w  Gdańsku. Gdańska 
m łodzież pochodzenia niem ieckiego będzie  
odtąd ujęta w organizację m łodzieży pań­
stwowej.

Zadaniem jaj będzie wychowanie fizyczne, 
duchowe i obyczajowe do służenia narodowd  
f wspólnocie narodowej. Na czele jej będzie 
stał przywódca m łodzieży państwowej, którym  
będzie każdorazowy prezydent senatu.

Dziennik ustaw przynosi dalej rozporzą­
dzenie senatu o zakazie ponownego tworzenia 
partii politycznych.

Rozporządzenie to powiada m iędzy innymi 
że w spełnianiu obowiązku ochrony porządku  
i bezpieczeństwa W olne M iasto rozwiązało par­
tie polityczne, które były źródłem niepokojów. 
Obowiązkiem jego jest dalej zapobieganie no­
wem u powstawaniu partyj politycznych i wy­
wołaniu niebezpieczeństwa nowych zaburzeń.

Rozporządzenie zaznacza wkońcu. że „jest 
to zgodne z artykułem konstytucji gdańskiej 
o zgrom adzeniach, według którego zakazane 
są związki, które uchybiają przepisom państwo­
wym , a zatem  są także zarodkiem  niepokojów".

Stany Zjedn. m obilizują się?
W ASZYNGTON. W angielskich dzienni­

kach ukazały się pogłoski o przygotowaniach 
sztabu głównego Stanów Zjednoczonych do  
ogólnej m obilizacji.

Istotnie, jak się okazuje, oficerowie rezer­
wy otrzym ali listy z zapytaniam i, czy zgodzi­
liby się zająć stałe stanowiska w arm ii na 
wypadek potrzeby i w jakim terminie m ogliby  
zlikwidować swe prywatne interesy.

Poza tym departament m arynarki wydał 
intrukcję dowódcy floty wojennej na Pacyfiku, 
dotyczącą ewentualnej konieczności nagłego  
wypłynięcia floty. Pewna ilość okrętów zgru­
powana jest na W yspach Aleuckich.

przeciw Rosenbergowi 
ła wielkim błogosławieństwem również dla 
naszego narodu i będzie błogosławieństwem  po  
wsze czasy ? Czy kościoły m ają pozostać bez 
kaznodziejów i wiernych, uważanych za wro­
gów państwa i zdrajców  ?

Podczas, gdy istnieje swoboda atakowania  
kościoła chrześcijańskiego i wiary, nie wslno 
bronić publicenie wiary chrześcijańskiej i ho­
noru duchowieństwa. Podobny stan rzeczy m u­
si załam ać wiarę ludu“ .

Niezwykła ostrość tego orędzfa jest zasta­
nawiająca wobec zapowiedzi, iż rząd niem iecki 
m a wydać w niedługim czasie zasadniczą usta­
wę, regulującą w  sposób pojednawczy sytuację 
kościoła ewangelickiego w Niemczech. W biu­
letynie „Der deutsche Auslandsdienst“ stwier­
dzono, że władze nie zam ierzają stosować re­
presji wobec członków kościoła oraz areszto­
wanych pastorów.

Jedno z pism t. zw. ko^ioła wyznaniowegto 
„Jungę Kinche" inform owało niedawno, źe na 
ogólną liczbę 1600 proboszczów ewangelickich  
w Bawarii 1330 złożyło dem onstracyjnie na rę­
ce bawarskiego  biskupa ewangeiickiego M eifera 
oświadczenie, że uważają się za związanych  
przysięgą oraz solidaryzują się że swym i bis- 
Kńpami i radą kościelną.

Oświadczenie to ilustruje dużą stanowczość 
r zwartość niem ieckiego duchowieństwa, znaj­
dującego się w opozycji do partyjnych prądów  
religijnych.

Niemiec sfałszował papiery i obraził armię 
polską.

Sąd okr. w Toruniu rozpatrzył sprawę 
Niem ca Karola Gaedtkę, właściciela fabryki 
m ebli w Seehausen (Niem cy), oskarżonego 
o obrazę arm ii polskiej oraz o fałszowanie do­
kum entów.

W ym ieniony w dniu 8 lipca przybył autem  
do Polski. Dnia 13 lipca wyjechał. W  drodze  
do Bydgoszczy, w pociągu, w sposób obrażają­
cy wyrażał się o arm ii polskiej i jej korpbsie  
oficerskim .

Gdy policja przystąpiła do wylegitym owa­
nia Niemca, okazało się, że sfałszował on do­
kum enty, zezwalające m u na pobyt w Polsce. 
Sprawą zajęła się prokuratura. Obecnie sąd  
skazał oskarżonego na 10 m iesięcy więzienia 
Ortfz 1000 zł. grzywny.

21 strzałów armatnich na cześć Stalina.
20-lecie bolszewickiej rewolucji.

M OSKW A. W  niedzielę odbyły się uro­
czystości 20-lecia wybuchu rewolucji kom uni­
stycznej.

Stalin w otoczeniu wysokich urzędników  
partyjnych, czJonków rządu, W ojskowych i dzia­
łaczy Kominternu przyjął defiladę wojsk, pro­
wadzonych przez m arsz. W oroszyłowa.

Defiladę otworzył oddział słuchaczy aka­
dem ii wojskowej w M oskwie. Szły szkoły woj­
skowe, oddziały m arynarki, lotnicze, piechoty, 
oddfciały Kom somołu, „Ossoawiąchimu“ , wresż- 
cie zm otoryzowana artylerja i oddziały kozac­
kie w barwnych strojach. Defilady zam ykały  
organizacje robotnicze, sportowe, irlcdzeżcwe, 
wrdstocie oddziały m otocyklistów, czołgów  i sa­
m ochodów pancernych.

Na m arginesie niedzielnej uroczystości 
zwraca uwagę fakt, źe po m owie W oroszyłowa, 
zakończonej okrzykiem na cześć Stalina, bate- 
rje oddały 21 strzałów na cześć republiki 
i Stalina. Po raz pierwszy w ten sposób na 
wzór państw k  a  pit  a-l i stycznych Rosja sowiecka 
salutem arm atnim, takim , jaki jest przeznaczo­
ny dla głowy pastwa, uczciła osobę Stalina.

Ostra uchwała pom orskiego 
O. Z. N. przeciw żydom .

TORUŃ. Do uchwał podjętych względnie 
podejm owanych przez śląskie i wielkopolskie  
oddziaky m iejskie i wiejskie Obozu Zjednocze­
nia Narodowego w kwestii żydowskiej, przy­
bywa uchwała niedzielnego dużego (ok. tysiąc 
osób) dyskusyjnego zebrania Oddziąłu toruń­
skiego Obozu Zjednocz. Narodowego. Uchwała  
toruńska brzm i następująco :

„Obcy i wrogi nam elem ent żydowski wi­
nien być wyelim inowany z naszego życia spo­
łecznego, gospodarczego i poetycznego, tak, by 
zasada Polak jest jpdynym  gospodarzem  w  swym  
kraju nabrała w tym kierunku w najszybszym  
czasie cech realnych".

Barbarzyńskie m etody Gdańska,
Znęcanie się nad obywatelem polskim.

W listopadzie 1936 r. na terenie Gdańska  
został zaaresztowany obywatel polski M ichał 
Grudnowski. Na skutek interwencji jego żony  
— organa P. P. w Gdyni zwróciły się do policji 
gdańskiej z prośbą o wyjaśnienie powodów  
i przyczyn aresztowania*.

W dniu 25 listopada 1936 r. policja gdań­
ska powiadom iła nasze władze, że po spra­
wdzeniu okazało się, że Grudnowski nie został 
aresztowany.

W  dniu 27 listopada 1936 r. na powtórzoną  
interwencję otrzymano odpowiedź, że Grudnow 7- 
ski został aresztowany, lecz policja w Sopotach  
nie jest w stanie podać powodów. Na skutek 
dalszych interwencyj Senat W olnego M iasta  
powiadom ił, że Grudnowski został aresztowany  
za opór władzy i gwałt publiczny.

W reszcie w dniu 11 czerwca 1937 r. Grud­
nowski powiadom ił swoją żonę, że w wyniku 
rozprawy, która odbyła się w Berlinie przed  
„Yolksgerichtshof" został skazany na 2 lata 
więzienia.

Jak obecnie ustalano — Grudnowski pe­
wnego dnia w styczniu 1937 r. o godz. 12-tej 
W południe został porwany z bramy Polizei 
Prasidium w Gdańsku i przewieziony do Elblą­
ga, gdzie został w nieludzki sposób skatowany  
i zbity, przyczem złamano m u 2 żebra.

Torturami zm uszono go do podpisania do­
kum entu, stwierdzającego, że granicę Niem iec  
przekroczył nielegalnie bez dokum entów oso­
bistych. Ponadto nie udowodnioro m u żudnego  
przestępstwa na szkodę „W . M . Gdańska4*, czy  
Niem iec.

Dom agam y się, aby Rząd Rzeczypospolitej 
upom niał się o naszych rodaków i otoczył 
troskliwą opieką niewinnych ludzi, zam knię­
tych w więzieniach niemieckich.

Czas skończyć z bezkarnością w Gdańsku 
i stworzyć organ bezpieczeństwa, które zape­
wniłyby spokój wszystkim obywatelom bez 
różnicy narodowości.

Zwolnienie II Polaków z więzienia w Opolu.
Katowice. Opolskie „Nowiny Codzienne 44 

donoszą: W  piątek dn. 5 listopada br. zwolnio­
no 18-tu m łodych Polaków i Polek, przebywa­
jących od 8 tygodni w areszcie zapobiegaw ­
czym w Opolu.

Monarchistyczne upodobania przywódcy 
socjalistów francuskich Leona Bluma.

Duża popularność pueywódcy socjalistów  
francuskich Leone Blum a prawdopodobnie  
yyzrośnie jeszcze bardziej w kraju i zagranicą  
wraz z wybitnie m onarchlstycznym l upodoba­
niam i tego nowoczesnego trybuna ludu.

Oto, jak donoszą pism a, pom iędży Nyon 
a Bregenz w Szwajcarii, Blum nabył zamek, 
w którym m ieszkał cesarz Karol w  czasie swe­
go (wygnania z kraju. W icepremier Francji 
poszedł śladam i swego niem niej popularnego  
towarzysza, generalnego sekretarza francuskich  
związków zawodowych, kom unistę Jouhaux, 
który niedawno kupił w Norm andii rezydencję 
krióla Henryka VI.
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Dziesiątki milionów ofiar na ołtarzu 
bolszewickiego Molocha.

w y g ło s ił o b sz e rn e p rz e m ó w ie n ie , w  k tó ry m  z o ­
b ra z o w a ł o b e c n e s to su n k i w  S o w ie ta c h , z d o ­
b y c ie sp o łe c z n e i ro z w ó j w e w szy s tk ic h d z ie ­
d z in a c h , j® k i k ra j te n z a w d zię cz a o b e c n y m u  
rz ą d o w i.

W  ty m  sa m y m  se n sie p rz em a w ia ł ró w n ie ż  
p o se ł so w ie c k i w  P ra d z e A lek sa n d ro w sk i.
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Tajemniczy trup w Pusnzy Białowieskiej.
Białystok. W  P u sz c zy  B ia ło w ie sk ie j z n a ­

le z io n o k o śc i lu d zk ie . Ja k o rz ek li te k a rz e , są  
to sz cz ą tk i m ę ż cz y z n y w  w iek u o k o ło 2 0 la t, 
k u la w e g o . W  k o śc i le w e g o u d a z n a lez io n o  
o tw ó r  w sk u te k  p rz e b ic ia  k u lą  k a ra b in o w ą . K o ­
śc io tru p  le ż a ł w  p u sz o z y —  ja k u s ta lili le k a rz e  
o k o ło  5 — 6 la t.

M O S K W A . W  Z . S . R . R . z a c h o d z ą rz e c zy  
d z iw n e . D n ia 6 -g o s ty cz n ia b . ro k u d o k o n a n o  
w  p a ń ls tw ie  so w ie c k im  p o w sz e ch n e g o  sp isu lu d ­
n o śc i. P o k ilk u m ie s ię cz n e j  p ra c y  p o d su m o w a n o  
c y fc y i o b lic zo n o o s ta te c zn e w y n ik i.

B y ły o n e te g o  ro d z a ju , ż e  n ie p o d o b n a b y ło  
ic h o g ło s ić . C h w y c o n o  s ię w ó w c z a s n ie zw y ­
k łe g o sp o so b u . R z ąd  w y stą p ił z  o św ia d c z e n ie m , 
że „ sp isu lu d n o śc i d o k o n a n o z z a n ie d b a n ie m  
m e to d n a u k o w y c h i n ie z g o d n ie z y is tru k c jam i  
rz ą d u “ .

W o b e c te g o d o k o n a n y  sp is k a z a n o u w a ż a ć  
z a ... n ie b y ły  i w y z n a cz o n o  p rz e p ro w a d z e n ie n o ­
w e g o sp isu n a ro k ... 1 9 3 9 .

Z a c h o d z i p y ta n ie : C o w łaśc iw ie z o s ta ło  
w y k ry te p o d c z a s sp isu  lu d n o śc i?

P o w o łan ie s ię n a „ n ien a u k o w o ść m e to d “  
je s t n ie ty lk o  n a w sk ro ś fa łsz y w e , le cz i b a rd z o  
n ie z rę c zn e , P rz e z c a ły c z a s w y b o ró w w sz y s ­
tk ie d z ie n n ik i trą b iły w ła śh ie o n a u k o w o śc i  
m e to d .

R ó ż n e są o p in ie c o d o m e ritu m  te j z a g a d ­
k o w e j sp raw y . P rz y p u szc z a  -s ię  ja k o  rz e c z n a j­
b a rd z ie j n a tu ra ln ą , ż e sp is w y k a z a ł g w a łto w n y  
sp a d ek  lic z y lu d n o śc i w  Z . S . R . R .

W y m ie n ia s ię n a w e t c y frę 1 5 9 m ilio n ó w  
m ias t sp o d z ie w a n y c h  1 8 0 . T a k i re z u lta t sp isu  
b y łb y  ja sk ra w y m  d o w o d e m  te g o , ż e R o sja p o d  
rz ą d am i S ta lin a sz y b k o w y m ie ra .

O c z y w iśc ie u ja w n ie n ie p o d o b n y c h c y fr , 
m ia ło b y z a b ó jc z e d la w ła d z so w ie c k ic h z n a c z e ­
n ie p o lity c zn e , z w ła szc z a w  w e w n ątrz k ra ju .

T e m  m n ie j, h ip o te z a ta z n a jd u je p o tw ie r­
d z e n ie w  in n y c h  fa k ta ch , p rz y ta c z a n y c h p rz e z  
p ra sę p o w ie c k ą .

W ic e k o m isa rz ro ln ic tw a P a sk u c k i o g ło s ił 
n ie d a w n o  te m u  w  ,,Iz w ie stja c h “  a rty k u ł o  z a ro b ­
k a c h c h ło p ó w  so w ie c k ic h , z k tó reg o w y n ik ło , 
ż e lic a b a c h ło p ó w  n ie p rz e w y ż sza  w  Z . S . R . R . 
7 0 m ilio n ó w ,

Je d n o c z eśn ie  s ta ty s ty k i p o d a ły ż e lic z b a  
c h ło p ó w  w y n o s i 5 5 p ro c , c a łe j lu d n o śc i.

W y n ik ło b y  ż  te g o , ż e lu d n o ść Z S R R n ie  
p rz e w y ż sza o b e c n ie 1 4 0 m ilio n ó w , c z y li, ż e  
re w o lu c ja so c ja lis ty cz n a k o sz to w a ła R o sję c o  
n a jm n ie j 3 0 m ilio n ó w  is tn ie ń lu d z k ic h .

S p ra w a w y m ie ra n ia w ie lu re jo n ó w Z S R R  
p o ru sz an a b y ła n ie je d n o k ro tn ie p rz e z s ta ty s ty ­
k ó w  e u ro p e jsk ic h , k tó rz y o b licz a li s tra ty lu d ­
n o śc i n a 1 0 — 1 5 m ilio n ó w .

L e c z c y fry  3 0 m ilio n ó w  ń ik t z u c e o n y ch ,  
n a w e t n a leż ą c y ch  d o o W o z ó w  w ro g o  u sp o so b io ­
n y c h d o Z S R R , n iig d y n ie w y m ie n ia ł.

P ra w d o p o d o b n ie rz e c z y w is to ść so w iec k a  
p rz e w y ż sz a n a jp o sę p n ie jsz e p rz e w id y w a n ia .

Praga u boku Moskwy.
P R A G A . W  P ra d z e o d b y ł s ię o b c h ó d  2 0 -  

le c ia re w o lu c ji b o lsz e w ic k ie j, n a k tó ry z ja w ił  
s ię c z e sk i m in is te r sp r . z a g r . d r. K ro fta , w ie lu  
d y g n ita rz y so w iec k ic h , o fic e ro w ie o ra z in n i  
p rz e d sta w ic ie le w ła d z .

P o se ł c z e sk i w  M o sk w ie , B o g d a n P a w iu , 
k tó ry  p rz e d p a ru d n ia m i p rz y jec h a ł z R o sji,

W a lk a  o  m ilio n y .
C . d . P o w ieść  5 6

(P rz e k ła d  z fra n c u sk ie g o .)

R o b o tn ik d s ły sz aw sź y te n n tim e l, z b la d ł 
i z a d rż a ł. B y ł to ó w < B e lg ijc z y k , k tó ry z n a la z ł 
to re b k ę n ie sz c zę ś liw e j p a n i U rsz u li S o llie r , w y -  
k ra d ł z n ie j b ile ty b a n k o w e i rz u c ił ją p o te m  
n a z a sp ę śn ie g u .

—  C z e g o o n i sz u k a ją  ?  —  p o m y ś la ł z  p rz e ­
s tra c h e m . D o lic h a c z y b y  te n m ło d y tu m iał 
z g u b ić tę to re b k ę i b ę d ą je j ż ą d a li o d e m n ie ! 
P o w o li z g ło w ą sp u sz c z o n ą sz e d ł n a p rz ó d , o c ią ­
g a jąc s ię w id o cz n ie .

—  N o , ż w a w o , sp iesz ż e s ię , h o n ie m a m y  
c z a su d o tra ce n ia ! —  rz e k ł ro z k a zu ją co in ­
sp e k to r .

—  O to je s t n r. 9 5 5 —  rz e k ł B e lg ijc z y k , 
w sk a z u ją c n ie śm ia ło n a je d e n z w a g o n ó w .

In sp e k to r o tw o rz y ł z e w n ątrz d rz w ic z k i i 
w sz ed ł ra z em  z  P a w łe m  w e w n ątrz . T rz e b a  n a m  
tu sz u k ać ś la d u  b ó jk i, rz e k ł m o ż e tu  b ę d ą ja ­
k ie ś lad y k rw i.

’ I ta k  sa m o  ja k p ie rw sz y  z re w id o w a li d ru ­
g i te n w a g o n .

—  N ie m a n ic a n ic —  rz e k ł in sp e k to r , 
je s t to w szy s tk o z a g a d k ą n ie p o ję tą .

P a w e ł w y sz ed ł z w a g o n u  i s ta ł tu ż o b o ®  
n ie g o n a p e ro n ie ; in sp e k to r w y sz ed łsz y ta k ż e ,  
sp o jrz a ł m im o w o ln ie n a  d ó ł; n a g le w y d ał  c ic h y  
o k rz y k  p o d z iw ien ia . C ó ż  to  je s t? —  rz e k i  sc h y ­
la ją c s ię i p o k a z u jąc  n a k a w a ł ła ń cu sz k a s ta ­
lo w e g o , o k o ło  s ie d m iu c e n ty m e tró w d łu g ie g o ,  
k tó ry  b y ł p rz y c z ep io n y u sp o d u s to p n ia .

B e lg ijo z y k d rż a ł c a ły , a le a n i P a w e ł a n i 
in sp e k to r n ie sp o s trz eg li te g o , g d y ż o b y d w aj 
sc h y lili s ię p o ła ń c u sz e k .

Krwawa hekatomba wojny japońsko-chińskiej
T IE N T S IN . G łó w n a k w a te ra ja p o ń sk a  

d o n o s i, ż e  s tra ty  ja p o ń sk ie o d d n . 2 2  p a ź d z ie r­
n ik a w y n o sz ą : N a fro n c ie  p ó łn o c n o -c h iń sk im  —  
4 .4 6 7 z a b ity c h , z a ś n a fro n c ie sz an g h a jsk im  —  
5 .1 7 3 z a b ity c h .

P o s tro n ie c h iń sk ie j p a d ło w  ty m  sa m y m  
o k re s ie  n a fro n c ie p ó łn o c n o -c h iń sk im  —  4 4 .2 7 0  
z a b ity c h , z a ś n a  fro n c ie  sz a n g h a jsk im  —  6 1 .7 0 0  
z a b ity c h .

Napór Japońezyków na Szanghaj rośnie.

S Z A N G H A J. S iln y o d d z ia ł ja p o ń sk i, k tó ­
ry  w y lą d o w a ł w  p o b liżu K in sz a n w e i, n a p ó ł-  
n o c n e m  w y b rze ż u  z a to k i H a n g c z o , p o su w a s ię  
n a p ó łn o c W k ie ru n k u S z a n g h a ju . P rz e d n ie  
s tra ż e  ja p o ń sk ie  p rz ek ro c zy ły  ju ż  rz e k ę  W a n g p u  
i o d c ię ły lin fę k o le jo w ą  S z a n g h a j— H a n g e z o u —  
M in g p o , w p o b liż u m o stu n a z a c h ó d o d m . 
S u n g k ia n g (3 0 k m . n a p o łu d n ie  o d S z a n g h a ju ) .

O d d z ia ły  c h iń sk ie , k tó re b ro n iły A v e n u e  
L in c o ln w  z a c h o d n ie j d z ie ln ic y  S z a n g h a ju , ro z ­
p o c z ę ły  o d w ró t w  k ie ru n k u z a c h o d n im , e n e r ­
g ic z n ie śc ig a n e p rz e z Ja p o ń c z y k ó w .

Japończycy nie chcą obradować wspólnie 
z Rosją.

T O K IO . P rz e d s ta w ic ie l ja p o ń sk ie g o  m in i­
s te rs tw a sp n a w  z a g ra n icz n y c h o św iad c z y ł, ż e  
o d p o w ie d ź n a p o w tó rn e z a p ro sz e n ie z B ru k se li 
w y m a g a sz cz e g ó ło w e g o p rz e s tu d io w a n ia , le cz  
n ie w id z i p o w o d ó w , d la k tó ry c h rz ą d  ja p o ń sk i  
m ia łb y z m ie n ić s ta n o w isk o , p rz y c ze m d a ł d o  
z ro z u m ie n ia , iż o b e c n o ść S o w ie tó w n a k o n fe ­
re n c ji s ta n o w i p rz e sz k o d ę d l# Ja p o n ii.

P rz e d s ta w ic ie l m in . sp r . z a g r . z a p rz ec z y ł,  
ja k o b y  Ja p o n ia m ia ła  z a k o m u n ik o w a ć  B e rlin o w i  
w a ru n k i p o k o ju , d o d a ją c , iż p o m im o U p o rc z y ­
w y c h p o g ło se k  te g o ro d z a ju . T o k io n ie k o m u ­
n ik o w ało  s ię w  te j sp ra w ie z  B e rlin e m .

Z łó ż o fia rę n a P o m o c Z im o w ą  
d la  b e z ro b o tn y c h

—  Je st to ła ń cu sz ek  o d rę k o jeśc i p a ra so la ,  
a lb o o > d to re b k i rę c z n e j, —  z a u W a ź y ł P a w e ł.

—  M o ż e to  ja k i o b je k fe d o w o d u , —  rz e k ł 
in sp ek to r , i z tru d n o śc ią o d ją ł ła ń c u sze k , k tó ry  
s ię b y ł o d e rw a ł o d to reb k i i z a cb a c ay ł o s to ­
p ie ń ; c z eg o  B e lg ijcz y k  n ie z au w a ż y ł, z n a la z łsz y  
to reb k ę .

—  B y ć m o ż e , ż e te n d ro b n y p rz e d m io t, 
d o p ro w a d z i n a s je d n ak d o c e lu , —  z a u w a ż y ł  
P a w e ł.

—  T o  g o p a n sc h o w a j d o b rz e , —  rz e k ł in ­
sp e k to r . M ło d z ien ie c w ło ż y ł g o w  k ie sz o n k ę  
o d k a m iz e lk i. O g lą d a n o  p o te m  s to p n ie w a g o n u , 
le c z n ie w ię ce j n ie z n a leź lo n o .

—  O j d o b rz e z ro b iłe m , ż e m  w y rz u c ił to re b ­
k ę n a śn ie g , —  p o m y ś la ł B e lg ijc z y k . M o g ą je j 
te ra z sz u k a ć , a c h o ć b y  ją  z n a le ź li, b o ć ta m  n ie ­
m a n a n ie j w y p isa n e g o m e g o n a z w isk a .

—  I o tó ż w sz y stk o c o śm y  u c z y n ić  m o g li, —  
n ie p ra w d a ż p a n ie in sp e k to rz e , —  z a p y ta ł te ra z  
P a w eł.

—  N ie , je sz c ze n ie , —  o d p o w ied z ia ł te n ż e ,  
c h o d ź p a n  z e m n ą , n a p o w ró t d o b iu ra .

—  G d y tam  p rz y b y li, in sp ek to r m ó w ił d a ­
le j. C h o d z ti je sz c z e a b y  s ię d o w ie d z ie ć , g d z ie  
ta p a n i i je j s łu żą c y w y sied li.

P o w ie d z p a n ra c z e j s łu ż ąc y  sa m , —  p rz e r­
w a ł m u P a w e ł, b o ta k o b ie ta z p e w n o śc ią n ie  
w y sz ła ż y w a z w a g o n u .

—  T e g o n ie m o ż n a tw ie rd z ić n a p e w n o .
—  D la c z e g o  ?

—  B o  b y c ia ło  je j z n a le z io n o w  w a g o n ie .
—  C z y ż m o rd e rca n ie m ó g ł je j c ia ła  w y rzu « -  

c ić o k n e m  n a sz y n y ?
Ś n ieg  k tó ry p o k ry w a ł k o le je , z o s ta ł s ta ­

ra n n ie p o z m ia ta n y m , w ięc b y  p rz e c ie ż m u sić ln o  
sp o s trz e d z ś la d y z b ro d n i.

Kastetami biją Polaków bojówki hitlerowskie 
w Gdańsku.

G D A N S K , S iln e w z b u rz e n ie w  k o łac h P o ­
lo n ii w  G d a ń sk u w y w o ła ła w iad o m o ść o b ru ­
ta ln y m  n a p a d z ie * b o jó w k i h itle ro w sk ie j n a P o ­
la k ó w w e w si P ie k ło , n a te ren ie W o ln e g o  
M ia s ta G d a ń sk a .

W ra c a ją cy  z ć w icz e ń p lu to n sz tu rm o w c ó w  
n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n y c h , p o ti d o w ó d z tw e m  
k ie ro w n ik a m ie jsc o w e g o o d d z ia łu p a rtii M e h l-  
b e rg a , n a p a d ł p ó ź n y m  w iec z o re m  n a  g i* u p ę P o ­
la k ó w , m iesz k a ń c ó w  w si P ie k ło , id ą c ą z D o m u  
P o lsk ie g o , g d z ie o d b y w a ły s? ę p ró b y c h ó ru  
p o lsk ie g o .

W d a rłsz y s ię d o  k ilk u m ie sz k a ń p o ra n ili 
p rz e b y w a ją c y c h ta m  g o sp o d a rzy .

C ię ż k o p o b ic i z o s ta li 6 0 -le tn i g o sp o d a rz  
B o rk o w sk i, je g o sy n  i c ó rk a , k tó ra p o sp ie szy ła  
m u z p o m o cą , o ra z n ie ja k i W o lsk i. N a jw ięk sz e  
sz k o d y m a te ria ln e p o n ieś li P o la c y : M o c e k , 
S m ę te k , Ł ę g o w sk i i B o rk o w sk i.

2 p u łk i c h iń sk ie w y b ite w  p ie ń .
Wojska japońskie o 35 km od Szanghaju.
L O N D Y N . W o ją k a ja p o ń sk ie w  p ro w in c ji 

S z a n s i p rą n ie u s tan n ie n a p rz ó d . W  s to lic y  p ro ­
w in c ji, T a i-Ju a n , w c ią ż je sz c z e o d d z ia ły ja p o ń ­
sk ie o c e y sz d za ją p rz e d m ie śc ia  z  w o ln y c n  s trz e l­
c ó w  C h iń sk ic h , a k d lu m n y u d e rz en io w e p o su ­
n ę ły s ię ju ż 3 5 k * m . n a p o łu d n ie o d s to lic y .

W  n ied z ie lę p o p o łu d n iu  Ja p o ń c zy c y o k rą ­
ż y li w  o k o lic y  m ias ta O a ik u d w a b ro n ią c e s ię  
b o h a te rsk o p u łk i 8 -a j a rm ii c h iń sk ltj, sk ła d a ­
ją ce s ię z ż o łn ie rz y d a w n y c h w o jsk k o m u n i­
s ty cz n y ch . Z a m k n ię te w  d o lin ie  p u łk i c h iń sk ie , 
o s trz e liw a n e z e z b o c ą y p rz e z  a rty le r ię  ja p o ń sk ą  
i k a ra b in y m a sz y rfo w e , n ie b y ły w  s ta n ie s ta ­
w ić o p o ru .

C z te ry g o d z in y trw a ła s tra sz liw a s trze lan i­
n a . Ja k d o n o sz ą  ź ró d ła ja p o ń sk ie , p u łk i c h iń ­
sk ie w y b ite z o s ta ły  d o o s ta tn ie g o ż fc łm e rza .

D ru g ą k lę sk ę p o n ie ś li w  p o n ied z ia łe k  ra n o  
C h iń c z y cy p o d T a i-Ju a n -H s ien w  o d le g ło śc i 2 5  
k m . n a p o łu d n io w y z a c h ó d  o d  T a b Ju a n . M ias to  
z o s ta ło z a ję te p rz e z w o jsk a ja p o ń sk ie .

W  S z a n g h a ju  sy tu a c ja  n ie z o s ta ła  w y ja śn io ­
n a . Ja p o ń sk i d e sa n t, k tó ry w y sa d z o n y z o s ta ł 
n a lą d w  H a n c z e u , z o s ta ł u n ie ru ch o m io n y  p rz e z  
ro z p a tc z liw e a tak i w o jsk c h iń sk ic h . W ia d o m o ­
śc i, ja k o b y  d o ta rł o n d o b rz e g ó w W a n g -P o o  
p o d  S z a n g h a jem , są e n e rg ic zn ie p rz e z d o w ó d z ­
tw o d e m e n to w a n e .

N ie p ra w d z iw e są te ż ro z s ie w an e p rz e z  Ja ­
p o ń c z y k ó w  w ia d o m o śc i o e w a k u a c ji P u tu u g u  
p rz e z w o jsk a c h iń sk ie . W p ra w d z ie c z ę ść o d ­
d z ia łó w  w y c o fa n o z P u tu n g i p rz e n ie s io n o  je  
n a in n e o d c in k i, w  d z ie ln ic y p o z o s ta ła je d n a k  
d o s ta te c zn a  d la je j o b ro n y  ilo ść w o jsk a .

D o w ó d z tw o  c h iń sk ie , k o rz y s ta ją c z n iek o ­
rz y s tn e j d la sa m o lo tó w ja p o ń sk ich p b g o d y ,  
p rz ep ro w ad z a z a sa d n ic z e p rz e g ru p o w a n ia o d ­
d z ia łó w  w  S z a n g h a ju . U m a cn ia n e są p rz e d e -  
w sz y s tk im  p o z y c je w  N a n ta o , g d z ie o c z e k iw a n y  
je s t n a js iln ie jsz y n a p ó r Ja p o ń c z y k ó w .

—  D a j B o ż e , a b y ś p a n  m iał s łu szn o ść . A le  
jn k im ź e sp o so b e m  c h c e sz s ię p tn d o w ied z ie ć , 
n a k tó re j s ta c ji p o m ię d z y M a iso n R o u g e , te  
o b ie d w ie o so b y w y sia d ły  ? ■

—  N ie m a n ic n a d to ła tw ie jsz eg o . B ile ty  
o d d a w an e  p rz y w y c h o d ze n iu , b y w a ją  z a c h o w y ­
w a n e , w ię c n a je d n e j z ty c h s ta c ji m u si s ię  
o k a z a ć , c z y d w ó c h p a sa ż e ró w  w y sz ło z w a g o ­
n u , z a n im  d o 1 w ła śc iw eg o  d o je c h a li c e lu .

—  R o z u m ie m , z a W o ła ł P a w eł u c ie sz o n y ,  
k a ż d y b ile t m a p o d w ó jn e  o z n a c ze n ie , ta m  g d z ie  
b y ł o d d a n y i d o k ą d b y ł o z n a c z o n y .

—  T a k  je > s t P o trz e b u ję w ię c  ty lk o  te leg ra ­
fo w a ć d o n a jb liż sze j o d P a ry ż a s ta c ji i p ro s ić  
a b y to m o je z a p y tan ie p o w ta rz a n o a iż d o o s ta ­
tn ie j s ta c ji M a iso n  R o u g e . W  te n sp o só b d o ­
w iem y  s ię , c z y  d w ie o so a y w y sia d ły , i m rm y  
p e w n y d o w ó d z b ro d n i, je ie li n a m  o d te le g rafu ją , 
ż e d w a b a le ty n ie a o sta ły o d d a n e .

—  T o p ra w d a ; w  ja k im p rz e c iąg u c z asu  
m o ż e sz p a n  d o w ied z ieć s ię te g o  ?

—  W  p rz e c ią g li g o d z in y , c z y c h c e sz p a n  
p o c z e k a ć n a tę o d p o w ie d ź  ? O  z a p e w n e .

—  D o b rz e , w ięc w y ilę  n a ty c h m ia s t d e p e szę .

X X X IV .

In sp e k to r w y sła ł n a s tę p u jąc ą d e p e s rę te ­
le g ra f ic z n ą ; P y ta m , c z y w iec z o rem  d . 2 4 b m . 
w y sia d ło d w ó c h p o d ró ż n y c h n a w a sze j s ta c ji  
z b ile tam i z M a iso n R o u g e d o P a ry ż a . W a ż n e . 
D e p esz ę o d e s ła ć d o d ru g ie j s ta » c ji.

Z a ła tw iw sz y s ię z tem o d sz e d ł, m ó w ią o , 
ż e m a c o in n e g o d o c z y n ie n ia .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i.)
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S p ę d y  b e k o n o w e .  ।
Z  p o w o d u  d p i e j i lo ż c i b e k o n ó w  w  O k n ę g u  

L u b a w i k im  s p ę d y  b e k o n o w e  w Nowym Mieście) 

i Lubawie odbywać będą się co tyd.uęń, w 

każdy poniediiałek aż d o  c z a s u  o d w o ł a n i a ,  

R ó w n o c z e ś n i e  z w r a c a  s i ę  u w a g ę  n a k o l e jn o ś ć  

d o j a z d u  d o  w a g i  n a  s p ę d a c h ,  p r z e z  c o  u n i k n i e  s i ę  

n i e  p o t r z e b n y c h  n i e p o r o z u m ie ń , z a ta r g ó w  i t ł o ­

k u . K o l e jn o ś ć  p o d a n a  j e s t z a w s z e  w  g a z e t a c h .

S p ę d  b e k o n ó w  w  N o w y m  M i e ś c i e  L u b a w s k i m  
o d b ę d z i e  s i ę  w  p o n i e d z i a łe k  d . 1 5 . X I . 3 7 . o  

g o d ż . 7 —  r a n o . K o l e jn o ś ć  d o j a z d u : g o d z . 7 .  

N o w y  D w ó r , G w iź d z i n y , N i e m . B r z o z ie , M a r z ę -  

c i c e , L e k a r z y . G o d z . 8 . N o w e  M i a s t o ,  W a w io -  

w i c e , R a d o m n o , B a g n o , M r o c z n o , J a m ie l n i k ,  

Z a j ą e z k o w o , S a m p ła w a , R a k o w ic e , B r a t i a n .  

G o d z . 9 . T y l i c e , M i k o ł a j k i W i e lk i e  i M a ł e B a -  

ł ó w k i . K a m i o n k a , K u r z ę t n i k .

D y ż u r  n a  s p ę d z i e  p e ł n i p . P r e z e s  B a c z e w -  

s k i J ó z e f  z  K o ł a  N o w y  D w ó r .

N a s tę p n y  s p ę d  w  N o w y m  M i e ś c i e  w  p o n ie ­

d z i a ł e k  d n . 2 2 . X I . 3 7 .

S p ę d  b e k o n ó w  w  L u b a w i e .
o d b ę d z i e  s i ę  w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  1 5 . X I . 3 7 . o  

g o d z .  7 .  r a n o  K o l e j n o ś ć  d o j a z d u : G i e r ł o ź - P o l s k a ,  

R o ż e n t a l , R a k o w i c e , B r a t i a n , Z a j ą e z k o w o , D ę ­

b i e n , J e g l ia , R y b n o , Z w i n i a r z , L u b s t y n e k , T u -  

s z e w o , C z e r l i n , L u b a w a , Z ł o to w o  R u m ia n , R u -  

m i e n ic a , G r a b o w o ,  K a z a n i c e ,  W a ł d y k i ,  S w i n ia r c ,  

Z i e l k o w o , B y s z w a ł d , S a m p ł a w a , T a r g o w is k o ,  

O m u le , P r ą t n ic a , G r o d z i c z n o , O s ta s z e w o ,  K ie ł ­

p i n y , T y l i c e .

D y ż u r n a  s p ę d z i e  p e ł n i p . P r e z e s B r z o z o ­

w s k i J a n  z  K o ł a  Z ł o to w o .

N a s tę p n y  s p ę d  w  L u b a w ie  w  p o n i e d z ia ł e k  

d n . 2 2 . X I . 3 7 . K o ła S a m p ł a w a , R a k o w ic e ,  

B r a t i a n , T y l ic e  i Z a j ą e z k o w o o d s t a w ia j ą d o  

L u b a w y  i N o w e g o  M i a s t a . Z w r a c a  s i ę u w a g ę  

n a  z g ł a s z a n ie  h e l io n ó w  p r z e d  s p ę d e m  i n a  k o ­

l e j n o ś ć  d o j a z d u  d o  w a g i .

I n s t r u k t o r i a t H o d o w la n y  P . I . R .  

w  N o w y m  M i e ś c ie  L u b a w s k i m .

Kronika.
Nowe Miasto, d n i a  1 0  l i s t o p a d a  1 9 3 7  r .

Ś r o d a  A n d r z e j a

O w a r t e k  M a r c i n a  b i s k u p a
P i ą te k  K r y s t y n a

S ł o ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 6 .3 2  z a c h ó d  o  g o d z . 1 5 .4 8

Ż  m i a s t a  i p o w ia t u .

P r o g r a m  u r o c z y s to ś c i o b c h o d u  

Ś w i ę t a  N i e p o d l e g ło ś c i
w  N o w y m  M i e ś c i e  L u b a w s k i m ,

ś r o d a  d n i a  1 0 . 1 1 .
o  g o d z . 1 8 ,4 5  z b i ó r k a o r g a n i b e c y j . P .W . i W .F . n a  

d z ie d z iń c u  s z k o ły  p o w s z e c h n e j ,
o  g o d z . 1 9 * t e j c a p s t r z y k

c z w a r t e k  d n i a  1 1 . X I .
o  g o d z . 9 ,3 0 z b t f ó r l t a o r g a n r i z a c y j , p r z e d s t a w ic i e l i  

w ł a d z  i  u r z ę d ó w  n a  d z i e d z i ń c u  g i m n a s ja l n y m , s k ą d  
w y m a r s z  n a  n a b o ż e ń s t w o
o  g o d z . 1 0 - t e j u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  w y m a r s z  p r z e d  S t a r o s t w o ,  t a m  
a )  r a p o r t ,

b )  p r z e m ó w i e n i e  P a n a  S t a r o s t y ,

c )  ś p ie w  t o w . H a r m o n i i ,
d )  o g ó l n y  ś p ie w  ( H y m n  N a r o d o w y )
e )  d e f i la d a .

P o  d e f i la d z i e  o d b ę d z i e  s i ę  w s p ó l n y  o b i a d ż o ł n ie r ­
s k i d l a  o r g a n i z a c y j , b i o r ą c y c h  u d z i a ł w  d e f i l a d z i e , w  d a l i  
j a d a l n e j s z k o ł y  p o w s z e c h n e j .

Z  u w a g i  n a  t o ,  ż e  t e g o r o c z n e  Ś w i ę t o  N i e p o d l e g ł o ś c i  
o d b y w a ć  s i ę b ę d z i e  p o d  h a s ł e m  z b l i ż e n i a  m ł o d z i e ż y  d o  
a r m i i ,  a p e l u j ę , b y  o r g a n i z a c j e , s k u p i a j ą c e  w  s w y c h  s z e r e ­
g a c h  m ł o d z i e ż , b r a ł y  g r e m i a l n i e  u d z i a ł  W  u r o c z y s t o ś c i a c h .

R ó w n i e ż  p r o s z ę , b y  i n n e  o r g a n iz a c j e  s p o ł e c z n e ,  n i e  
w y ł ą c z a j ą c z a w o d o w y c h , p r z e e  l i c z n y  s w ó j u d z i a ł  w  p o -  
c h o d e i e  i d e f i la d z i e z a d o k u m e n t o w a ł y  s w o j e  p r z y w i ą z a ­
n i e  d o  a r m i i p o l s k i e j .

W y w i e s z e n i e  c h o r ą g w i p a ń s t w o w y c h  w i n n o  s i ę  o d ­
b y ć  w  ś r o d ę , d n i a  1 0  b m . o d  g o d z in y  1 4 - t e j .

( — ) W a c h o w i a k , b u r m is t r z

P r e z e s  K o m i t e t u ,

Z a r z ą d z e n i e  K o m e n d a n t a  P o w . P . W .

W związku ze Świętem w dniu 11. XI. 1937 r. 
wydaję następujące zarządzenia :

1 .  U d z i a ł b i o r ą  w s z y s tk i e  o r g a n i z a c j e  w .f . i p .w . n a  
t e r e n i e m i a s t a N o w e g o M i a s t a , o r a z o r g . Z .S . , K .S .M .  
z  n a j b l i ż s z e j o k o l i c y . *

Z  b r o n i ą  w y s tą p i ą  :
a )  h u f i e c  z  c e n z u s e m ,
b )  h u f i e c  s z f c o ł y  d o k .
c )  Z  w . S t r z e l .
d )  P . W . K o n n e  K r a k u s i

e )  Z w . R e z e r w i s t ó w
2 .  W  d n i u 1 0 b m . c a p s t r z y k  —  z b i ó r k a  o g o d z .  

1 8 .4 5  n a  d z i e d z i ń c u s z k o ł y p o w . U d z i a ł w  c g p s t r z y k u  

t y l k o  o r g a n i z a c j i m i e j s c o w y c h , b e z b r o n i . D o w ó d c a  c a ­
ł o ś c i p p o r . r e z . C e t k o w s k i . P o c h o d n i e d o s t a r c z y  S t a ż  
P o ż a r n b .

3 .  W  d n r u  1 1 . b .m . z b i ó r k a n a d z i e d z iń c u g i m n .  

o  g o d z . 9 .3 0 . D - c a  c a ł o ś c i p p o r . r e z . S t ę g f i R o m a n .
K o l e j n o ś ć  u s t a w ie n i a a ) o d d z . z b r o n i ą  —  h u f ie c  

g i m n ., s z k o ł a d o k . , Z w . S t r z e l . , Z w . R e z . b ) o d d z . b e z  
b r o n i — - w s z y s t k ie  s z t a n d a r y  o r g  w .f . i i n n y c h , o r g a n i ­

z a c j e  ż e ń s k i e , o r g a n i z a c j e m ł o d z i e ż o w e , o r g . s t a r s z y c h .  
N a b o ż e ń s t w o  o  g o d z . 1 0 - t Ś j p o  n a b o ż e ń s t w ie z b i ó r k a  n a  
R y n k u  —  r a p o r t —  p r z e m ó w i e n ie , o d ś p i e w a n i e w s p ó l n i e  
H y m n u  N a r o d o w e g o , d e f i la d a .

4 .  P o  d e f i l a d z i e  c z ł o n k o w i e  o r g a n i z a c y j o t r z y m a j ą  
o b i a d .

5 .  D - c ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  o d d z . w y z n a c z ą P a n o w i e  
K o m e n d a n c i , P s e z e s i , O p i e k u n o w i e i t . p .

K o m e n d a n t P o w i a t o w y  P r z y s p . W o j s k .
J . D u l ę b a  —  k a p i t a n .

P o ż e g n a n i e  p . d y r e k t o r a  G o ł ą b a .
N o w e  M i a s t o . Z  i n i c j a ty w y  K o ł a  R o d z i c i e ls k ie g o  

p r z y  G i m n a z j u m  p a ń s t w o w y m  w  N o w y m  M i e ś c ie o d b y ł a  

s i ę  w  u b . p o n i e d z i a ł e k  w  a u l i g i m n a z j a l n e j  a k a d e m i a  p o ­

ż e g n a l n a  b . d y r e k t o r a  z a ł a ł a d u  p . M a r c i n a  G o ł ą b a . A k a ­
d e m i ę  z a g ta i ł p r e z e s  K o ł a  R o d ź . p . N o w a c z y k . P o  p o w i ­

t a n iu  l i c z n i e  z g r o m a d z o n y c h  g o ś c i z  p . s t a r o s t ą  m g r . K o ­

w a l s k i m  i k s . p f o b . d r . P r y b ą  n a  c z e l e , o r a z  o d c z y ta n i u  
p r o g r a m u  a k a d e m i i , p . N o w a c z y k  w y g ł o s i ł p r z e m ó w i e n i e ,  

w  k t ó r y m  w y ł u s z c z y ł w i e l k i e  z a s łu g i o d c h o d z ą c e g o D y ­

r e k t o r a , p o d k r e ś l i ł  j e g o  w i e l k i e w a l o r y j a k o p e d a g o g a )  
i s p o łe c z n ik a , o r a z w y r a z i ł M u w  i m ie n i u r o d z ic ó w  

w d z i ę c z n o ś ć  f c a d o k o n a n ą  p r a c ę  o k o ł o  r o z w o j u  z a k ł a d u .  

P r z y  k o ń c u  s w e g o  p r z e m ó w i e n i a  w r ę c z y ł m ó w c a p . d y ­

r e k t o r o w i w  i m ie n i u  K o ł a  a l b u m  p a m ią t k o w y  z  l i c z n y m i  
f o t o g r a f i a m i . R ó w n i e ż  w r ę c z y ł m ó w c a  u p o m i n e k  i w i ą z k ę  

k w i a tó w  p . d y r e k t o r o w e j , d z i ę k u ją c  j e j z a  p r a c ę w  K o l e  

i o p i e k ę  n a d  m ł o d z ie ż ą .
Z k o l e i p o ł ą c z o n e  c h ó r y  „ H a r m o n i i "  i g i m n a z j a ln y  

p o d  b a t u t ą  p . p r o f . E m p la  o d ś p i e w a ły  „ G a u d ę  M a t e r  P o ­

l o n i a " , p o  c z y m  p a n  s t a r o s t a  m g r . K o w a ls k i , j a k o  p r z e d ­
s t a w ic i e l r z ą d u p o ż e g n a ł p . d y r e k t o r a j a k o  w i e lk i e g o  

p a t r i o t ę  i d o b r e g o  p o l a k a , p o d z i ę k o w a ł m u  z a  p ł a c ę  s p o ­
ł e c z n ą , o r a z  w y r a z i ł ż a l z  p o w o d u  u t r a t y  p r z e z  p o w i a t  

j e d n e j  z  n a j p i ę k n i e j s z y c h  p o s t a c i  n a  j e g o  t e r e n i e . W  i m ie ­
n i u k o r p o r a c y j m i e js k ic h p o ż e g n a ł p . d y r e k t o r a  i j e g o  
m a łż o n k ę p . b u r m is t r z W a c h o w i a k , s t w i e r d z a j ą c , i ż  p .  

d y r e k t o r  w  c i ą g u  s w e j d w u l e t n i e j d z i a ła l n o ś c i d o b r z e  s i ę  
p r z y s ł u ż y ł m ia s t u  i j e g o z a k ł a d o w i . M ó w c a z a k o ń c z y ł  
p r z e m ó w i e n i e o k r z y k i e m  n a c z e ś ć p p . d y r e k t o r o s tw a ,  

k t ó r y  z e b r d n i p o w t ó r z y l i t r z y k r o t n i e  z  e n t u z j a z m e m . K s .  
p r o b o s z c z d r . P r y b a p o d n i ó s ł w  s w y m  p u z e m ó w i e n i u  

w i e lk i e p r z y w i ą z a n i e  p . d y r e k t o r a  d o  w i a r y  k a t o l i c k i e j ,  
a  p . d y r e k t o r o w i  p o d z i ę k o w a ł z a  o f i a r n ą  p r a c ę  w  S t o w .  

P a ń  M i ło s i e r d z i a . W  i m e n i u  g r o n a  n a u c z y c i e l s k i e g o  p o ­
ż e g n a ł p . d y r e k t o r a  p  p r o f . R ó ż y c k i .

W  d a l s z y m  c i ą g u  g i m n a z j a f o y  z e s p ó ł s m y c z k o w y  

o d e g r a ł u d a t n ie  u t w ó r  m u z y c z n y , a  c h ó r  m ie s z a p y  „ H a r ­

m o n i i"  d w i e  p l e ś n i . -  p o l o n e z M a s ż y ń s k i e g o i „ K a m t a t ę "  
M o n i u s z k i .

N a  z a k o ń c z e n i e  p . d y r e k t o r  G o ł ą b  w y g ł o s i ł p i ę k n h  

p r z e m ó w ie n i e ,  w  k t ó r y m  p o d z i ę k o w a ł  o r g a n iz a t o r o m  a k a ­
d e m i i i m ó w c o m  z a  g o r ą c e  s ł o w a  u z n a n ia , p o d k r e ś l a j ą c  
p r z y  t y m , i ż  u w a ż a j e z a h o ł d z ł o ż o n y n i e  s o b i e , a l e  

s z k o le  i n a u c z y c ie l o w i  p o l s k ie m u . P . d y r e k to r  z a k o ń c z y ł  
s w e p r z e m ó w i e n i e o k r z y k ie m  n a c z e ś ć N a j j a ś n ie j s z e j  

R z p M t e j ,  J e j  P r e z y d e n t a  i  N a c z e l n e g o  W o d z a  S i ł  Z b r o j n y c h .  
P o d n i o s ł ą  u r o c z y s t o ś ć  z a k o ń c z o n o w s p ó l n y m  o d ś p i e w a ­
n i e m  h y m n u  p a ń s t w o w e g o .

A k a d e m i a  w y w a r ła  n a  z e b r a n y c h  w i e l k i e  w r a ż e n ie .  

B y ł a  o n a  w y r a z e m  u c z u ć , j a k i e  ż y w i ł o m ie j s c o w e  s p o ł e ­

c z e ń s tw o  d l a  o p u s z c z a j ą c e g o  m i a s to  d y r e k to r a  g i m n a z j u m ,  
ż e g n a j ą c  g o  z  t a k  n i e k ła m a n y m  ż a l e m  i s e r d e c z n o ś c i ą .

K o n c e r t  „ H a r m o n i i 1 1 .

N o w e  M i a s t o .
Z  c z a r o d z i e j s k i e g o , b o g a t e g o  i w i e l k i e g o o g r o d u  

p i e ś n i p o l s k i e j p o d a n o  n a m  w  n i e d z i e l ę  7  b .m . w i ą z a n k ę  
m i ł ą  i w o n n ą . W y b ó r  p i e ś n i t r a f n y  i c e lo w y  j a k o p l a ­
c ó w k i ś p ie w a c z e j u  g r a n i c  P o l s k i . C h ó r y  i  o r k i e s t r a  w y ­

k o n a ły  u t w o r y  r d z e n n i e  p o l s k i e . O b o k  M o n i u s z k i , G a l a ,  
N o w o w i e j s k i e g o  d o m i n o w a ł a  p i e ś ń  l u d o w a .

P o d  w z g ł ę d e m  w y k o n a n i a w y r ó ż n i ła s i ę k a n t a t - a  
m i to l o g ic z n a M o n iu s z k i „ M i ld a " , k t ó r a  n a  s ł u c h a c z a c h  

u c z y n i ła w r a ż e n i e  s i l n e i o b u d z i ł a g ł ę b o k i e r e f l e k s j e .  
Ś p i e w a n y  c z ę s t o  p r z e z  z e s p o ły  ś p i e w a c z e „ P o l o n e z "  M a -  
s z y ń s k ie g o  i n a  k o n c e r c i e  n i e d z i e ln y m  p r z y w i ta ł  m i ł o ś n i ­

k ó w  ś p i e w u  i m u z y k i . N a  s ą m y m  p o c z ą t k u  c z ę ś c i p i e r ­
w s z e j w y k o n a ł  j e s z c z e  c h ó r  m ie s z a n y  „ H a s ł o "  ś p ie w a c tw S  
p o l s k i e g o  i „ G a u d ę  M a t e r P o l o n i a " . U t w ó r t e n  o s ta t n i  
b r z m i z n a o z n ie  l e p i e j n h  c h ó r  m ę s k i i n a w s z e l k i c h  z j a ­
z d a c h  b y w a  w y k o n y w a n y  p r z e z  g l o s y  m ę s k ie .

W  c z ę ś c i d r u g i e j p o p i s y w a ł s i ę  c h ó r  m ę s i i j i . „ P o lk a  

c h o r w a c k a "  G a la  t r u d n a  d o  o d ś p i e w a n ia  z e w z g lę d u  n a  
r y t m  t a n e c z n y , d o p i e r o  p o d  s a m  k o n i e c  r y t m  t e n  u z y s k a ­
ł a . C i e k a w i e  i n t e r p r e to w a n a ,  c h o ć  d o s t o s o w a n a  d o  s ł ó w ,  

p i e ś ń  M o n iu s z k i „ K o z a k " m i le z o s ta ł a p r z y j ę ta p r z e z  
a u d y t e r iu m .

N a s t ę p n i e  c h ó r  m i e s z a n y  o d ś p i e w a ł „ P o w r ó t w i o ­

s n y " P r o s n a k a , „ Z a l e c a n k ę " N o w o w i e j s k i e g o , p o r a z  
p i e r w s z y  z  t o w a r z y s z e n i e m  o r k i e s t r y , p i e ś ń  l u d o w ą  „ P o d  

b o r e m  s o s n a " . N a  b i s d w u k r o tn i e o d ś p i e w a n o  „ K a ś k a  
b y ł a  l a t a w i c ą " .

P i e ś n i t e , u d a t n i e  w y k o n a n e , z y s k a ł y b r a w a p u ­

b l ic z n o ś c i .
K o n c e r t „ H a r m o n i i "  d l a m i ło ś n i k ó w  ś p ie w u b y ł  

m i ł ą  u c z t ą  d u c h o w ą , k t ó r y c h  u  n a s , n a  d a l e k ie j  p r o w in c j i  

z a w s z e b r a k .
O r k i e s t r a  w y k o n a ł a : F a n ta z j ę  z  o p . „ H a l k a " M o ­

n i u s z k i , „ K w i a t y  P o l s k i e "  O s m a ń s k i e g o  i 2  u t w o r y , „ M a ­
z u r e k "  N a m y s ło w s k i e g o  i „ S o u v e n i r  d 'a m o u r " n a t u b a s  

f o n  s o l o  z  t o w . o r k i e s t r y . S o l is tę , p r z y j ę t e g o  f r e n e t y c z -  
n y m i b r a w a m i , z m u s z o n o  e t a  b i s u .

Z w . W e t e r a n ó w  P o w s t a ń  N a r ó d . R .  P . 1 9 1 4 - 1 9 1 9 .
Kolo Nowe Miasto Lubawskie.

Z  o k a z j i ś w i ę ta  N i e p o d l . d n i a  I t l i s t o p a d a  b r . o d ­
b ę d z ie s i ę p r z e g lą d p r z y s p o s o b i e n i a P .W . i W .F . j a k  
i w s z y s t k i c h  i n n y c h  o r g a n iz a c j i , n a b o ż e ń s tw o  w  k o ś c i e l e ,  
p a z e m ó w i e n ie  n a  r y n k u  j a k  i d e f i la d a .

P o  d e f i la d z i e o d b ę d z i e  s i ę  a k a d e m i a  d l a  D r u c h ó w  

i g o ś c i j a k  i s y m p a t y k ó w  n a s z e j O r g a n i z a c j i W  H o t e lu  
C e n t r a ln y m  w  N o w y m  M i e ś c ie  L u b .

Z b ió r k a  n a  d z i e d z i ń c u G i m n a z j a l n y m  o  g o d z . 9 .3 0  

p u n k t u a l n ie .
U d z i a ł w s z y s tk i c h  D r u c h ó w  —  o b o w i ą z k o w y .  

„ W o l n o ś ć "  Z a r z ą d .

„ B a c z n o ś ć  W e s t f a l c z y c y  ! u
Z e b r a n i e K o ł a Z w ią z k u O b r o n y P r a w  G ó r n i k a  

W e s t f a l i i i N a d r e n i i n a  p o w i a t l u b a w s k i o d b ę d z i e  s i ę  w  

n i e d z i e l ę  d n i a  1 4  b m . w  l o k a l u  p .  S e r o ż y ń s k i e g o  w  r y n k u  
z a r a z  p o  s u m i e  t o  j e s t g o d z  1 2 '/ j .

O  l i c z n y  u d z i a ł p r o s i  Z a r z ą d .

Z e b r a n i e  K ó ł k a  R o l n i c z e g o
w  M a ły c h  B a ł ó w k a c h o d b ę d z i e  s i ę w  s o b o t ę , d n i a 1 3  
l i s t o p a d a  o  g o d z i n i e  1 7  ( 5  p o  p o ł u d n i u )  w  z w y k ł y m  l o ­
k a l u  z e b r a ń . O b e c n o ś ć  w s z y s t k i c h  c k ł o n k ó w  p o ż ą d a n a .  
O s o b n y c h  u w i a d o m ie ń  n i e  w y s y ł a  s i ę .  Z a r z ą d .

Z  d a l s z y c h  s t r o n .

D w a  l a t a  w i ę z i e n i a  z a  o d m ó w i e n i e  r a t u n k u  

t o n ą c e m u .
Stanisławów. W  s ą d z i e  o k r ę g o w y m  z n a ­

l a z ł s i ę  e p i lo g  t r a g i c z n e g o  w y p a d k u , j a k i w y ­

d a r z y ?  s i ę  w  l e c ie  b i e ż , r o k u  n a  D n i e s t r z e  p O d  

H a l i c z e m .

U c z e ń s z k o ły p r z e m y s ło w e j z e L w o w a ,  

C z e s ła w  A s b a c b , k t ó r y  w y b r a ł s i ę  n a  w y c ie c z ­

k ę  k a j a k i e m  p o  D n i e s t r z e , w s k u t e k  o d e r w a n i a  

s i ę  d n a  k a j a k a  p o c z ą ł t o n ą ć . N a  r a t u n e k  t o n ą -

K O M U N I K A T Y  R O L N I C Z E .

W  s p r a w i e  p o t r ą c a n i a  o d  d o c h o d u  o d s z k o d o w a ń  

p ł a c o n y c h  p r z e z  w ł a ś c i c i e l i b . o b s z . d w o r s k i c h .

N a  m o c y  u s t a w y z d n i a  2 3  m a r c a  1 9 3 3  r  

o  c z ę ś c i o w e j z m i a n i e  u s t r o j u  s a m o r z ą d u t e r y ­

t o r i a ln e g o  ( D z . U . R .P . n r .  3 5  z  r . 1 9 3 3  p o z .  2 9 4 ) ,  

i s t n i e j ą c e  w  o k r ę g u I z b y S k a r to w e j o b s z k r y  

d w o r s k ie  z o s t a ł y  z n i e s i o n e  i t e r y to r i a  i c h  w ł ą ­

c z o n e  d o  n o w o u t w o r z o n y c h  g m i n  w i e js k i c h .

W s k u t e k  t e g o  w ł a ś c i c i e le  b y ł y c h  o b s z a r ó w  

d w o r s k i c h  z o s ta l i z w o l n ie n i o d  o b o w i ą z k u  p o ­

n o s z e n ia  p e w n y c h  c i ę ż a r ó w  p u b l i c z n o  -  p r a w ­

n y c h , j a k o  t o  : k o s z t ó w  u t r z y m a n i a  p u b l ic z n y c h  

s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , w ó j to s t w , u r z ę d n i k ó w  

s t a n u  c y w i l n e g o , s o ł t y s a  i j e g o b i u r a i t . p . ,  

a  p o c i ą g n ię c i z o s t a l i d o p o n o s z e n ia n a  r z e c z  

g m i n w i e js k i c h n o w y c h ś w ia d c z e ń , ( d a n in ) ,  

a  m i a n o w i c i e p o d a t k u  w y r ó w n a w c z e g o  i p o d ­

w y ż k i p o d a tk u  g r u n t o w e g o .

W  z a le ż n o ś c i o d  r o z m ia r ó w  o d c i ą ż e ń  i  z w o l ­

n i e ń , u z y s k a n y c h  w  t e n s p o s ó b w  d z i e d z i n ie  

c i ę ż a r ó w  p u b l i c z n y c h , n a ł o ż o n o  h a w ł a ś c ic i e l i  

z n ie s i o n y c h  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  o d s z k o d o w a n ia  

n a  r z e c z  g m i n  w ie j s k ic h  n a  z a s a d z i e  p r z e p is ó w  

§ §  3 0 - 3 4  I I I r o z p o r z ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o d o  

p r z y t o c z o n e j n a  w s tę p ie  u s t a w y  ( D z .  U . R P .  n r .  

7 1  z  r o k u  1 9 3 4  p o z . 6 8 8 ) .

W  z w i ą z k u  z  t y m  P o m o r s k a  I z b a  R o l n i c z a  

z a w i a d a m i a , ż e  o d s z k o d o w a n ia  t e  p o d l e g a j ą  o d ­

l i c z e n iu  o d  o g ó l n e g o  d o c h o d u  n a z a s a d z ie  a r t .  

1 0  p k t . 5  u s t . o  p o d . d o c h o d o w y m , b e z  w z g lę d u  

n a  t o , c z y  z o s ta ł y  u s t a l o n e  —  d r o g ą  b e z p o ś r e d ­

n i e g o  p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  s t r o n a m i l u b o r z e ­

c z e n ie m  W y d z i a ł u P o w ia t o w e g o —  w  f o r m ie  

s t a ł y c h  o p ł a t r o c z n y c h , c z y  t e ż  w  f o r m i e  s u m y  

• k a p i t a l i z o w a n e j , p r z y p a d a j ą c e j d o u i s z c z e n ia  

j e d n o r a z o w o , b ą d ź p ł a t n e j w  c i ą g u p e w n e j  

o k r e ś l o n e j l i c z b y l a t , p o n i e w a ż  p o d s ta w ę d o  

o b l i c z e n ia  t y c h  s u m  s t a n o w i ą  d o t y c h c z a s  p o n o -  

s a b n e  o d l i c z a l n e  p r z y m u s ,  ś w ia d c z e n ia  p i e n ię ż n e  

I z b a  R o l n ic z a  z a z n a c z a , ż »  z a g a d n i e n ie  t o  

n i e  d o t y c z y  t y l k o  w i ę k s z e j w ł a s n o ś c i g r u n t o ­

w e j , a l e  t a k ż e  w s z y s t k ic h  t y c h  m n i e j s z y c h  r o l ­

n i k ó w , k t ó r z y  w  s w o im  c z a s i e n a b y l i g r u n t y  

p o ł o ż o n e  w  o b r ę b ie  g r a n i c o b s z a r u  d w o r s k ie g o  

i z  t e g o  t y t u ł u , b ę d ą c  w s p ó ł w ł a ś c i c ie l a m i  b b s z .  

d w o r s k ic h  m u s ie ć  r ó w n ie ż  b r a ć  u d z i a ł  w  u k ł a ­

d z i e  r o z r a c h u n k o w y m  z  g m i n ą , o  i l e n a p o d ­

s t a w i e  s p e c j a ln y c h  z a s t r z e ż e ń  n i e  b y l i z w o ln i e ­

n i o d  p o n o s z e n ia  ś w i a d c z e ń  u i s z c z a n y c h  d a w n i e j  

p r z e z  o b s z a r y  d w o r s k ie .

c e n l u  p o ś p ie s z y ł z n a j d u j ą c y  s i ę w  p o b l iż u n a  

b r z e g u  k i l k u n a s t o l e t n i p a s t u s z e k J a n K a r p ik ,  

k t ó r y  n i e z d o ł a ł j e d n a k u r a t o w a ć t o n ą c e g o .  

W  t e j c h w i l i n a d j e c h a ł n a  ł ó d c e  w i e ś n i a k M i ­

c h a ł K o m a r z  Z a ł u k w i , k t ó r e m u  K a r p i k  z w r ó e i ł  

u w a g ę  n a  t o n ą c e g o  u c z n ia . K o m a r  z l e k c e w a ż y ł  

j e d n a k  k r z y t ó  t o n ą c e g o  i  s ł o w a m i : „ I  t a k  m l  

n i k t z a S  r a to w a n ie  n i e  z a p ła c i "  —  o d m ó w i ł p o ­

s p i e s z e n i a  z  p o m o c ą  t o n ą c e m u . W  t e n  s p o s ó b  

p r z e z  o d m ó w i e n i e  p o m o c y  t o n ą c e m u  p r z y c z y n i ł  

s i ę  d o  j e g o  ś m ie r c i .

S p r a w a  o p a r ł a  s i ę  o  p o l i c j ę , k t ó r a  d o n i o s ł a  

o  w y p a d k u  w ł a d z o m  p r o k u r a - to r s k im . O b e c n i e  

K o m a r  s t a n ą ł p r z e d  s ą d e m . W  w y n i k u  r o z ­

p r a w y  s k a z a n o  g o  n a  2  l a t a  w i ę z i e n i a .

Ś m i e r t e l n a  b ó j k a  m i ę d z y  f l i s a k a m i

na tratwach — na Czeremoszu.
Kołomyja. N a  C z e r e m o s z u , t u ż  n a  p o g r a ­

n i c z u , w  p o b l i ź n i r u m u ń s k i e j w i o s k i I s p a s  d o ­

s z ł o o h e g d a j d o  k r w a w e g o z a t a r g u m a ę d z y  

p o l s k i m  i r u m u ń s k i m  f l i s a k i e m .

P o l a k , s p ła w ia j ą c d r z e w o  w  d ó ł C z e r e m o ­

s z u , n a t k n ą ł s i ę  n a  R u m u n a , k t ó r y  p r o w a d z i ł  

t r a tw ę  w  g ó r ę  r z e k i .

M i ę d z y  , , k e r m a n i c z a m i“  w y b u c h ła  g w a ł t o ­

w n a  s p r z e c z k a  o  u s t ą p ie n i e  z  d r o g i .

K łó t n ia  p r z e r o d z i ł a  s f ę r y c h ł o  w  b ó j k ę ,£ w  

c z a s i e  k t ó r e j p o l s k i  f l i s a k  u d e r z y ł R u m u n a  d r ą ­

g i e m  w  g ł o w ę .

Z a w ia d o m i o n a p r z e z  p r z y b r z e ż n ą  l u d n o ś ć  

ż a n d a r m e r i ą  r u m u ń s k a  p r z e w io z ł a  r a n n e g o  A l e ­

k s e g o  B e ł e k u p a t iu k a  w  s t e n i e  b e z n a d z ie jn y m  d o  

s z p i t a la , ^ d z i e  f l i s a k  z m a r ł p o  k i lk u  g o d z i n a c h .

P o l s k i e g o  f l i s a k a  o  n i e u s t a l o n y m  n a z w i s k u  

a r e s z t o w a n o .

S - l e t n i a r t y s t s - m a l a r z  u r z ą d z i ł s e n s a c y j n ą  

w y s t a w ę  w  P a r y ż u .

W  p a r y s k i e j G a l e r i i C h a r p e n t ie r o t w a r to  

o b f i t ą  w y s ta w ę  p r a c m a la r s k i c h , g ł ó w n i e  p e j ­

z a ż u , G ó r a r d a  S i n g e r a . W y s t a w a  t a  w z b u d z i ł a  

o l b r z y m ie  z a i n t e r e s o w a n i e , g d y ż o k a z M o  s i ę ,  

ż e t w ó r c ą d o s k o n a ł y c h p ł ó c i e n j e s t d z i e c k o  

o ś m i o l e t n i e  !

P r a s a  f a c h o w a  p a r y s k a r o z p i s u j e s i ę  o b ­

s z e r n ie  n a t e m a t t e g o „ c u d o w n e g o  d z i e c k a "  

k t ó r e g o  o b r a z y  k r y t y k a  p o r ó w n u je  d o  o b r a z ó w  

M a t i s s e ‘ a f . S i n g e r p o c h o d z i z d r o b n o m i e s z c z a ń -  

s k i e j r o d z i a y  i r y s o w a ć  j u ż  z a c z ą ł p o n o j a k o  

S r l e tn i c h ł o p a k . Ż a d n y c h  l e k c y j r y s u n k u  c z y  

m a la r s tw a  n i e  b r a ł n i g d y  —  j e s t t o  i s t o t n i e  t a ­

l e n t s a m o r o d n y , p o  k t ó r y m  s z t u k a f r a n c u s k o  

o c z e k iw a ć  m o ż e —  j a k  t w ie r d z ą p a r y s c y  k r y ­

t y c y  —  b a r d z o  w i e l e  i d u ż o  w i ę c e j p o z a  o b e c ­

n ą  s e n s a c ją .
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G Ł O S L D B A W SK I

S ukces P olsk i na w ystaw ie  
łow ieck iej w B erlin ie .BA

Polska zdobyła 313 nagród.
B E R L IN . P rem ier prusk i G oering dokonał 

w obecności przedstaw icie li dyplom acji i w ielu  
znakom itych gości otw arcia w ielk iej w ystaw y  
łow ieck iej.

N ajokazalszym działem zagran icznym —  
m im o braku egzo tycznej zw ierzyny , jest dział 
polsk i.

W kraczając do hali polsk iej, w idzi się przed  
w szystk im postać żubra w natu ralnej w ielkości. 
W  pobliżu doskonała m apa poglądow a puszczy  
B iałow iesk iej z w yjaśn ien iam i w  kilku  językach . 
N a praw ej ścian ie —  pom ysłow e tablice  ginącej 
a dziś odżyw iającej rzadk iej zw ierzyny : żubra , 
dzik iego konia , bobra itd . N ieco  dalej —  pięk ­
na m apa całego zw ierzostanu  polsk iego . Ś cianę  
tę zdob i dalej m alow id ło dekoracy jne, przedsta ­
w iające kró la S tefana B atorego podczas polo ­
w ania na żubry . N a innej ścian ie —  w ielk ie  
portre ty fo tograficzne P . P rezoden ta R .P . M o ­
ścick iego i M arszałka R ydza-S m ig łego na po ­
sterunkach m yśliw sk ticb , uw ieńczone B ulym  
O rłem  u góry . W całej hali, w zdłuż ścian  
i pośrodku , niezliczone tro fea: w ypchane zw ie­
rzęta , skóry rysio , niedźw iedzie , W ilcze, rog i, 
ptactw o itd . W szystko opatrzone tab liczkam i 
z datą i m iójscem upolow ania . N a w iększości 
bodaj tro feów zaszczy tne odznak i pierw szej, 
drug iej i trzecie j nagrody . Już w iad ., że P oł- 
ska zdobyła w ocen ie m iędzynarodow ej ogółem  
313 nagród , w tym  79 pie 'rw szych .

Z w ielk im znaw stw em dobrano rów nież  
najp iękn iejsze w zory m alarstw a polsk iego ło ­
w ieckiego i ryciny łow ieck iej (3  pobolem ia  K oa- 
saków , F ałat, B rand t, C hełm ońsk i, Z ukow ski, 
Janow ski, N orb lin , S ichu lsk i,F rydrysiak i inn i). 
I tu rów nież w ielk i portre t P . P rezyden ta  
M ościck iego ze strzelbą m yśliw ską w ręku . W  
całym  dziale uderza św netna tem atyka i tech ­
nik® . D oskonale prezen tu je się rów nież fo to ­
grafia polska.

P rasa niem iecka pośw ięca w ystaw ie w iele  
uw agi, podając już teraz różne godne uw agi 
szczegó ły . O dziale polsk im pisze m . in . 
,,V oelk ischer B eobachter“ jako o ,,w span iałym  
pokazie tro feów . „D eutsche A llgcm eine Z tg .“  
obiecu je żyw e opow iadan ie histo rii poszcze­
gólnych tro feów z ust sam ych m yśliw ych . N a  
początek dzienn ik przynosi rozm ow ę z m yśli­
w ym i ang ielsk im i.

Włosi wycofują część „ochotników" z wojsk 

gen. Franco.
L O N D Y N . „N ew s C hron icie0 donosi, że  

w łoscy żo łn ierze w ycofan i są obecn ie z H i­
szpan ii.

A kcja ta rozpoczęła się 3 tygodn ie tem u  
i dziś przew ażna część w łosk iej piecho ty opu ­
ściła już H iszpan ię , częściow o pow racając do  
W łoch , częściow o zaś sk ierow ana zosta ła do  
L ib ii.

W ycofana jest jedyn ie piecho ta , pozostaw io ­
ne natom iast oddziały zm echan izow ane, czo łg i 
arty leria , lo tn ictw o ora® personel techn iczny .

W  ten sposób liczba W łochów , w alczących  
po stron ie gen . F ranco, zredukow ana zostan ie  
fak tycznie do 40  000 . zgodnie z ofic ja lnym  za ­
pew nien iem w łosk im .

Jak na polskich statkach przemycano do Ameryki 

pasażerów „na gapę".

Warszaw®. P rzed kilku dniam i w ykry ły  
w ładze policy jne w G dynj sensacy jną aferę  
przelm ytn iczą, upraw ianą na sta tku m /s B atory  
i na m /s P iłsudsk i.

Jak ąię okazu je , była to afera , żakrejona  
na w ielką skalę . P rzem ytnicy m ieli sw oich  
agen tów  w W arszaw ie, którzy tu w erbow ali 
,,k lien tów “ na nielegalny w yjazd do S tanów  
Z jednoczonych . P rzem ycani osobn icy  tym  spo ­
sobem  niety lko pw rędostali się do A m eryk i 
nielegaln ie , ale rów nież nie opłacali lin ii okrę ­
tow ej należności za przejazd .

O kazu je się , że głów ny przem ytn ik , aresz ­
tow any w G dańsku , G rundhand , który zatrud ­
niony był jako członek ork iestry na sta tku  m /s  
B atory , dobrze był znany w W arszaw ie, gdzie  
nosił przezw isko „p iękny L olo“ , z racji podo ­
bieństw a sw ego do pew nego znanego na bruku  
w arszaw skim  osobn ika, m ającego przezw isko  
„hrab ia L olo“ .

G rundhand był m uzykiem  bez żadnego wy­
szko len ia m uzycznego i ro la jego w ork iestrae  
ogran iczała się do bicia w bęben . D aw niej 
sta tek „B atory ‘f‘ angażow ał co pew ien czas inne  
ork iestry . G rundhand dostał się na sta tek ze  
zespo łem  ork iestry braci D orian . N astępn ie  
dostał członk iem brk iestry D ulina, który od  
sierpnia 1936 r. bez przerw y prow adził ork ie­
strę na „B atorym ". W  ten sposób G rundhand  
przez okres 14 m iesięcy ciąg le przem ycał pa ­
sażerów  „na gapę" do A m eryk i. O d przem y ­
canych pa^żerów  brano sum y w ahające się od  
3— 5 tysięcy zło tych .

S posób , w  jak i przem ycano ow ych pasa ­
żerów w skazu je , że w aferę m usiało być w ta­
jem niczonych w ięcej osób . P asażerów prze ­
m ycano w  sposób następu jący :

G rundhand , lub ktoś z jego w spóln ików  
brał przepustkę w celu zw iedzen ia sta tku rze ­
kom o dla blisk iego znajom ego lub krew nego  
i tym  sposobem  przem ycan i pasażerow ie dosta ­
w ali się w G dyni na sta tek , którego już nie  
opuszczali, ukryw ani w łazience lub w kab in ie  
dla poszczegó lnych m uzyków , odbyw ali całą  
podróż potajem nie .

N a ląd w ysadzano przem ycanych pasaże ­
rów w sposób następ . : m uzycy , jak i pozosta ­
ły personal statku otrzym ują specjalne leg ity ­
m acje od w ładz am erykańsk ich w celu w ysia­
dan ia na ląd na okres pobytu sta tku w  porcie. 
W ysiadało jednorazow o kilka osób, m ających  
ow e leg itym acje , po pew nym  czasie  G rundhand  
w racał na statek , zaopatrzony w leg itym acje  
sw oich w spóln ików , przebyw ających na lądzie  
i za tym i leg itym acjam i przem ycan i pasażero ­
w ie następn ie w ysiadali n-a ląd . W spóln icy  
przem ytn ików  otrzym yw ali następn ie z pow ro ­
tem  sw oje legitym acje i w racali na statek . *

W  zw iązku a prow adzonym śledztw em  za ­
trzym ano w  niedzielę w  W arszaw ie dw -ie osoby , 
które będą przekazane do dyspozycji w ładz  
śledczych w G dyni.

N a m arg inesie w ykrycia te j afery zw racają  
nw agę na histo rię <l  w ybuchem , który nastąp ił 
w ub . zim y na „B atorym ". W ysuw ają m ożli­
w ość, że m ógł to być ak t kabo tażu , popełn iony  
przez któregoś z tak ich przem yt, pasażerów .

Fatalny skok do pociągu.
N a dw orcu kolejow ym w K am ien iu pod  

C zersk iem  ro ln ik P rochow ski, la t 38 , usiłow ał 
w skoczyć do pociągu .

P rochow ski potknął się i w padł pod kola  
pociągu , które ucięły m u nogę ji straszn ie po ­
kaleczy ły na całym ciele . R annego w stan ie  
beznadziejnym  przew ieziono do szp ita la^

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 11 XI.

9 .0  0 T rans, uroczystego naboż. z O strej B ram y
19 .10  L egionow e echa —  koncert
19 .11  T ransm isja fragm entów  rew ii w ojskow ej
12 .03 T ańce polsk ie
13 .00 A udycja 'd la dzieci —  w eso ła rew ia
13 .30 P olska m uzyka rozryw kow a z W ilna
15 .00 W olność radość i piosenka —  audycja zb io ro ­

w a ze w szystk ich rozg łośn i P .R .
16 .30 K oncert so listów
17 .15 P rzem ów ien ie
17 .30 O gnie czarnej róży —  słow a poetów  o Z m ar­

tw ychw stan iu P olsk i
18 .00 U tw ory Ignacego P adenew skifigo
18 .45 F ragm ent z pism  M arszałka P iłsudsk iego
19 .00 S łuchow isko pt. „P ieśń dnia pow szedn iego* 1
19 .45 N asza m arynarka gra —  koncert
2I.0C  M iłostk i ułańsk ie —  w odew il G odebsk iego
Ż 2.30 P olska m uzyka taneczna.

Warszawa — piątek 12. XI.
6 .15— 8 .00 A udycja poranna
11 .15 A udycja dla szkó ł
11 .40 W łoskie piosenk i z pły t
12 .08 A udycja połudn iow a
16 .15 Ł ódzka ork iestra salonow a
17 .00 B ib lio teka pnblic tna w  Ł odzi -  reportaż
17 .15 S iostry B ursk ie w  sw oim  repertuarze
18 .10 E gzotyczne ork iestry
18 .35 A udycja dla w si
19 .00 P ani W icesgeren tow a —  kuran t starośw ieck i
19 .30 P ieśn i starow łosk ie
20 ,00 K oncert sym foniczny.

Toruń — czwartek 11. XI.
11 .00 T rans, fragm entów  z  rew ii w ojskow ej
13 .00 S postrzeżen ia nad tegoroczną upraw ą ziem n.
15 .00 A udycja zb io row a ze w szystk . rozg łośni. P .R .
16 .30 K oncrt so listów
19 .45 N asza m arynarka gra
20 .35 D zienn ik w iecz. ze w szystk ich rezg łośn i P .R .
23 .00 Z abaw a na w si

Toruń — piątek 12. XI.
6 .15— 8 .0Q A udycja poranna

11 .40 Z kw arte tów F ranciszka S chuberta —  pły ty
13 .10 D la każdego coś ładnego — pły ty W  przer­

w ie o 14 .00 W iad . z P om . i parę in fo rm acy j
18 .10 P rogram  na ju tro
18 .15 B ydgosk ie organizacje śp iew acze
18 .40 K ujaw y w /g K asprow icza i P rzfybyszew sk iego
18  55 W iadom ości sportow e z P om o*za
23 .00 T ańczym y —  pły ty

‘"g ie ł d a zbo żo w a

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą.

P oznań , 8 . X I. B ydgoszcz, 8 . X I

Ż yto 22 .25  -28 .00 23 .00— 23 .50

P szen ica 29 .00— 30 .00 29 .25 — 30 .00

Jęczm ień brow arow y 23 .00— 24 .00 22 .00— 23 .50

O w ies 20 .00— 21 .00 20 .00 — 20 .75

Ł ubin nieb iesk i 12 .75-13 .25 11 .50— 12 .00

Ł ubin żó łty 15 .75-16 .25 12 .50-13 .50

M ak nieb ieski 64 .00— 68 .00 61 .00— 64 .00

R zepak zim ow y 46 .00-47 .00 46 .00— 47 .00

R zepik — 42 .00— 44 .00

S eradela — 16 .00-18 .00

S iem ię ln iane 42 .50— 45 .50 40 .00— 42 .00

G orczyca 30 .00-32 .00 27 .00— 29 .00

P aluszka - - 20 .50— 21 .50

W yka la tow a — 19 .50— 21 .00

G roch V icto ria 20 .00-23 .50 22 .00-26 .00

G roch F olgera 22 .00-24 .00 22 .00— 24 .00

PRZETARG 
na  dzierżaw ę  obw odu  ryback iego  

jeziora Osetno
w m yśl art. 31 ust. o rybołóstw ie z dnia 7 m arca 1932 r. 
(D z. U . R . P . N r. 35 poz. 367) zm ień , art. 67 rozporz . P rez. 
R .P . z dnia 28 grudn ia 1934 (D z. U . R . P . N r. 110 poz. 967), 

odbędzie się

we wtorek, dnia 16 listopada 1937 r. o godz. 3-e] 
po południu w lokalu leśnictwa Wardęgowo.

B liższych w arunków  dzierżaw y  udziela P ań ­
stw ow e L eśn ictw o W ardęgow o każdej sobo ty  
i środy od godz. 9-te j do 12-te j.

Z arząd S półk i R yback iej
Marszałkowski Bernard, przew odniczący.

Z  a  proszen ia

uw iadom ien ia ślubne  I

w ykonuje najtan iej, 

najp rędzej i so lidn ie

D rukarn ia B . M iłoszew sk i
Howe Miasto Lubawskie

R ynek 19  T elefon 59 .

N  ajnow sze

aparaty rad iow e

E L E K T R I T na|nflwJZ¥ 
TELEFUNKEN naInowny

aparaty P aństw ow ych Z akła ­
dów T ele  - R adiotechnicznych  

detetony — słuchawki — kryształki
oraz

szereg aparatów  używ anych

po cenach bardzo zniżonych 

poleca

L. SKWARSKI
Nowe Miasto Lubawskie — ul. K ościelna.

Ostrzeżenie.
N iniejszym  ostrzegam y przed zaw ieran iem  

z p . Sewerynem Gawrońskim jak ichko lw iek  
um ów , zm ierzających do objęcia w posiadan ie  
nieruchom ości (dzierżaw a dom u) położonego  
w Nowym Mieście Lub. przy Rynku nr. 15 

albow iem

w yżej śkreśloną nieruchom ość naby liśm y na  

prżetargu przym usow ym .

KREDIT u. SPAR-BANK - Howe Miasto Lubawskie

N a sezon jesienny
pelecam

obuwie szkolne,
gimnastyczne, najnowsze fasony 

obuwia damskiego i męskiego 

w wielkim wyborze.

P rzy jm uje się reparacje i zam ów ien ia  

na m iarę po przystępnych cenach

S T E F A N G U R S K I
„B A Z A R ”

Nowe Miasto — S obiesk iego 10 .

P oszuku ję sil? , 

szofera
Z głaszać się

w Lubawie ul. Kupnera 
nr. 19 m iędzy godziną  
9-tą a 15-tą

Kucharkę
sam odzielną  

poszukuje natychm iast 

Restauracja - Kawiarnia 
Nowe Miasto Lub 

R ynek 27 .

SŁOMĘ 
i używany śrutownlk 

kupi  

MARIANOWO. 

F orm ularze  
poleca

B . M iłoszew sk i
Nowe Miasto Lub.

K siążn ica  K opem ikańska

w  T orun iu


